
Nr. 21. Sambor dnia i. listopada 1912. Rok XII.

GiZETt SAMBORSKA
pismo dla spraw ekonomicznych i społecznych

okręgu: Sambor, S ta ry  Sambor, Turka.

Wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca.
Prenum erata z dostawą do domu albo z przesyłką pocztowa:

m ies ięczn ie ................40 h. jj półrocznie. . . 2 kor. 50 h.
kwartalnie . . 1 kor. ‘25 „  |] całorocznie . . 5 „  — „

  Numer pojedynczy 16 h. —---- -
Prenumerować można w Adm inistracji w Samborze R lie li l.L  

i we wszystkich Urzędach pocztowych.

A D R E S

R ED A K C Y I
w  S A M B O R Z E  B lich  L. I

C  t  K  R  O G Ł O S Z E Ń :
Zwyczajne ogłoszenia za jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce 10 hal. — Drobne ogłoszenia po 3 hal. od wyrazu. 
Komunikaty prywatne umieszczone po zapiskach kronikar­
skich i w rubryce. Nadesłane, za jeden wiersz petitowy20 h 

Zu artykuły odnośne Redakcja nie odpowiada. 
Rękopisów nie zwraca się.

W yd a w c a  i redaktor odpowiedzialny: S tan is ław  Ste fanow sk i.

Pojedyncze numerzy: „Gazety Samborskiej” nabywać można w Adminislracyi, tudzież we wszystkich ajencyach sprzedaży dzienników,
w księgarni powszechnej w Samborze.

Klęska braku paszy.
Niezmiernie doniosłą sprawę poruszono 

w ostatnim numerze , Korespondencyi”, w ar­
tykule p. t. „Rok klęski rolniczej”. Klęska ta 
rozmiarami swymi przewyższa wszystkie klę­
ski lat ostatnich, bo takiego lata i takiej wiosny 
dawnośmy już nie mieli. Komitet Gal, Towa­
rzystwa gospodarskiego zajął się tą sprawą 
bliżej i przyszedł do zastraszających wprost 
wyników.

Na memoryał rozpisany w sprawie roz­
miarów tegorocznej klęski rolniczej— nadeszły 
odpowiedzi z około 30 Towarzystw okręgo­
wych. Daty odnośne stwierdzają, że wskutek 
zimna i braku paszy w y d a j n o ś ć  ml e k a  
krów s p a d ł a  w badanych okręgach o 50 
p r o c e n t .

Wskutek tego brak jest mleka na zwy­
czajną konsumeję po miastach, a równocześnie 
mleko we wszystkich miastach drożeje. Razem 
z mlekiem idzie w górę c e n a  mas ł a ,  która 
dochodzi już do 4 korony za 1 kg. W ten 
sposób klęska tegoroczna odbija sią nie tylko 
na wsi, ale i na miastach, choć sfery miejskie 
na tę współzależność wsi i miasta niedosta­
teczną zwracają uwagę.

Zmniejszenie się wydajności mleka tłu­
maczy się przedewszystkiem brakiem paszy 
w porze letniej i jesiennej. Stosunki te pogar­

szać się będą obecnie z każdym dniem, bo 
idziemy ku zimie, kiedy bydło skarmiane bę­
dzie wyłącznie paszą suchą, Otóż tej paszy 
nasze włościaństwo niema w dostatecznej 
ilości i nie będzie miało czem bydła przezi­
mować.

Włościanie będą mieli tego roku na ogól 
paszę na skarmienie bydła zaledwie do po­
ł o w y  l utego,  jeżeli przyszłoroczna wiosna 
przyjdzie późno, włościanie zmuszeni będą 
znaczny procent bydła swojego choćby za 
bezcen wysprzedać. Prócz tego pasza jest 
już ogromnie droga, a do ego przyczynia się 
także skupywanie paszy wskutek alarmów 
wojennych.

Na szczęście nie było jeszcze tego roku 
w całym kraju takich mrozów, ktoreby zni­
szczyły plon ziemniaków. Ale zato w powia­
tach o nieprzepuszczalnej glebie, wskutek wil­
goci, około 50 procent plonu ziemniaczanego 
poszło na marne.

Powiaty, dotknięte dnia 5 października 
3-stopniowym mrozem (n. p. pow. żółkiewski), 
straciły 15— 20 °/o netto zbioru ziemniacznego, 
pozatem ziemniaki na całej przestrzeni kraju 
gniją. Ponieważ zaś zbierane ziemniaki celem 
uniknięcia dalszego gnicia trzeba przemusowo 
przebierać, więc koszty sprzętu podnoszą się 
o 20 do 30 procent normalnej, płacy.

Oto garść szczegółów na temat tego­
rocznej klęski rolniczej, odnoszących się do 
kwestyi, związanych z hodowlą bydta. Dziś 
stoimy dopiero u początków klęski. Uwydatni 
się ona w całej pełni dopiero w miesiącach 
zimowycii i z początkiem wiosny.

Na tę pełną klęskę nie trzeba jednak 
czekać, bo ratunek wówczas będzie spóżnio= 
ny. Należy o skuteczną pomoc postarać się 
zaraz.  Żądania ludności idą w kierunku od­
pisania p o d a t k ó w ,  oraz zapezpieczenia do­
statecznej ilości p a s z y ,  aby nie marnowano 
bydła przez masową a przymusową wysprze- 

i daż i nie rujnowano, tak pięknie rozwijającej 
się w naszym kraju akcyi hodowlanej.

Rolnik

Dział gospodarczy.
I. Z  Oddziału c. k. galic. Tow . gospodark iego  

w Sam borze.
Odezwa Ąady Oddziału w sprawie wnoszenia 

podeń o wypłatę subwencyi dla stacyi subwencyjnych 
subwencyonowanych i trakiatatowych.

P. T. właściciele stacyi subwencyjnych, subwen- 
cyonowanych i traktatowych, którzy a końcem roku 
administracyjnego 1911/12 obowiązani byli przesłać 
na ręce Rady Oddziału Komitetowi dzienniki z kwi- 
taryuszami, tudzież ostemplowane kwity na subwen- 
cye w kw. 150, względnie 180 kor., zechcą w jak 
najkrótszym czasie obowiązkowi temu zadość uczy.

Wrażenia z wycieczki do Busowisk.
Jesteśmy u celu. Wznosimy oczy i patrzymy 

przed siebie. — Oto kamień!
Olbrzymią widzimy skałę, a na niej zawisł sza­

ry kamień, bryła nieruchoma, z krzyżem u szczytu. 
Kamień napełnia grozą i nieci strach. —• Zda się, 
że nad nami w powietrzu wisi groz'ba szydercza... 
Kamień szydzi z nas drobnych mrówek, które z tru­
dem pną się w górę, szydzi z cichej, biednej wioski 
u stóp jego rozsiadłej, szydzi, ufny w swą moc i po-

Ileż burz nad nim przeszumiało, a nie zdołały 
ruszyć go z posad!

Przeleciały błyskawice, zorały bruzdy szarą pły­
tę kamienia.

Ogień piorunów z hukiem sypał się nań. W o ­
da się lała strugami i wsiąkała w szczeliny — lecz — 
głaz stał niewzruszony, zimny i szyderczy, jako i dziś 
stoi i stać będzie długo, oczekując przewrotu lub 
wstrząśnienia nadzwyczajnego w przyrodzie, któreby 
martwą bryłę skruszyły lub ożywiły. — Czeka, póki

Bóg nie przemówi: „Kamieniu, wyszły z łona ziemi 
daję Ci życie!

Wokoło lasy drgają i mienią się odcieniami zie­
leni. Wiatr wstrząsa korony drzew, chyli je ku ziemi 
i targa gibkiemi konarami, lecz drzewa wznoszą 
wierzchołki w górę, ku twardej opoce kamienia, jak 
gdyby przysięgły: „My nie ustąpimy!'

Strumyk górski toczy się w dół, czasem wspina 
się na większą skałę i zagląda w głąb jarów. Nie, 
nie tędy jego drega, więc uchodzi szybko i tonie 
kędyś dalej... A głaz patrzy szyderczo i zda się mó­
wić: Biedni ludzie, nieświadomi losu przyszłego, ja ­
ko pisklęte wznosicie głowę ku mnie i drżycie 
w ciągłej obawie, czyli ja nie runę na was.

W  pobliżu drzewa stare, pogarbione patrzą na 
was dziuplami ciemnemi, niby oczyma, przez łzy
i cierpienia wyżartemi...

Szumią one żałośnie... a mnie mimowoli przy­
chodzi na myśl legenda, niegdyś o pochodzeniu ka­
mienia słyszana:

Ludność wsi Busowiska żyła nabożnie i spo­
kojnie i oddając się modlitwie. Niepokoiło to piekielne 
potęgi, które nie mogły zbierać żniwa wśród bogo­
bojnej ludności. — 1 zapałały gniewem piekielne mo­

ce! Kiedy we wsi cerkiew stawiać poczęto, postano­
wiło piekło zniszczyć ją zawczasu, by nie pozwolić 
zatknąć krzyża na ukończonym budynku prawdziwego 
Boga.

Pewnej czarnej, strasznej nocy, wichry wyły 
złowrogo, głośniej i częściej niż zazwyczaj. Pioruny 
trzaskały raz po raz, a błyskawice oświetlały strop 
niebieski, ciemnoczerwonem światłem. Wtedyto czar 
ci porwali olbrzymią skałę i nieśli ją na małym pal­
cu, aby cerkiewkę zdruzgotać.

Już, już, zdawało się, że zwyciężą potęgi pie­
kielne nad światłem wiary i cerkiew zostanie zdruzgo­
taną potężnym ciosem —  gdy w tern kur zapiał — 
czartowska moc ustała, a świt zbliżał się szybko.

— Zbliżał się świt wiary utrwalonej, świt zwy­
cięstwa nad czartowską mocą.

Czarci przestraszeni opuścili czemprędzej skałę, 
ten kamień potężny i uciekli.

Ludność zaś Busowiska na hańbę czartom, 
krzyż na wierzchołku zatknęła.

,,Szarołka“ .

Wodociągi, ogrzewania centralne, p j e f W S Z a  I t f a j O W a  S p ó ł k a  i l l S t a l a t O f Ó W :  
oświetlenia gazowe, łazienki, klozety, J  r

Telefon 507.  Tworzyjański, Janicki, Bednarski i Ząbek. Telefon ^07.
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nić, gdyż podania te we właściwym czasie nie przed­
łożone, przez Komitet uwzględnione nie zostaną. 
Kwity na subwencje zaopatrzone być mają znaczka­
mi stemplowymi po 64 hal.

W  Samborze, d. 24. października 1912.

II. Z Oddziału  c. k. gafie. Tow . gospodarskiego 
w  Sam borze.

Protokół z posiedzenia Ąady Oddziału z dnia 
2k-. października 19 i 2.

Przewodniczący prezes Oddziału, p. Wiktor Po ­
tem Obecni na posiedzeniu członkowie Rady p. p. 
Kuśniewicz, Smaławski, ks. Bikowski, Nadybski, Fr. 
Ziemniak i sekretarz-referent: Stefanowski.

Z porządku dziennego załatwiła Rada Oddziału 
następujące sprawy:

1 ) Do Oddziału przyjęto nowego Członka, p. 
Alberta Knaura ze Smolnicy z wkładką roczną w kw. 
5 koron.

2.) Na podstawie przedłożonych deklaracyi za­
twierdzono stacye subwencyjne na rok 1912113 ks. 
Dobrowolskiemu w Wojutyczach, ks. H laremu Solty- 
kiewiczowd w Botełce wyżnaj i Piotrowi Dybaczowi 
z Dzwiniaczu górnym.

3.) Przyjęło cfO wiadomości ofertę Oddziału 
handlowego c. k. galic. Iow. gospod. we Lwowie 
na dostarczeni^ otręb przennych po cenie 1 1 kor. 
za 10(1 kg. bez worka, które razem z dostawą do 
Sambora kosztowałyby 12 kor. 44 h.

4.) Zezwolono p. Mikołajowi Mazurowi z Ter- 
szowa spłacić należytość za prosięta wydane mu do 
chlewni zarodowej w kw'. 75 kor. w ratach miesięcz­
nych po 5 koron.,

5.) Uchwalono odnieść się do Komitetu z proś­
bą o wyasygnowanie na utrzymanie biura w roku 
1912 subwencyi tak samo jak w poprzednich latach 
w kw. 1000 korć

6.) Postanowiono odnieść się do Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń urzędników prywatnych we Lwo­
wie z przedstawieniem, że premie- zc 11 półrocza 11)12 
uiszczoną zostanie dopiero po otrzymaniu subwencyi 
na r. 1912 od Komitetu.

7.) Przyjęto do wiadomości zarządzenie Komi­
tetu w sprawie założenia stacyi bezsubwencyjnej 
ogiera w Komarnikach, w majętności p. Salomona 
Nestora.

8.) Uchwalono na wniosek p. Stefanowskiego 
wycofać złożony w r. 1900 udział do Spółki handlo­
wej w kw. 100 kor., a natomiast przystąpić z takim- 
że udziałem do składnicy towarowej Kółka rolnicze­
go w Samborze.

9.) Na podstawie sprawozdania z lustracyi prze­
prowadzonej w dniu 11. października 1912 przez p. 
Stefanowskiego w Turce nad Stryjem, uchwalono po­
przeć prośbę p. Józefa Jaworskiego o zmianę buhaja 
stacyjnego.

10.) Poparto ppośbę ks. Dobrowolskiego w spra­
wie zakupna nowego buhaja dla stacyi w Wojuty­
czach lecz dopiero w czerwcu 1913.

11.) W  sprawie odezwy Komitetu co do utwo­
rzenia lokalnego stowarzyszenia wzajemnego ubez­
pieczenia bydła od wypadków, postanowiła Rada 
wstrzymać się na razie z powzięciem uchwały aż do 
bliższego rozpatrzenia się w tej kwestyi, po przepro­
wadzeniu dyskusyi nad poszczególnymi paragrafami 
statutu a wreszcie po zasięgnięciu bliższych informa- 
cyi od innych tego rodzaju towarzystw, poczem do­
piero dotyczący referat z wnioskiem Rady przedło­
żony zostanie Walnemu Zgromadzeniu.

12.) Nad odezwą Komitetu w sprawie udziele­
nia szczegółowych dat co do rozmiarów klęsk spo 
wodowanych tegoroczną słotą, rozwinęła się obszer­
na dyskusya, której rezultatem było powzięcie nastę­
pującej uchwały: ,,W powiecie Samborskim w'ynoszą 
ogólne straty 50°/,, wartości przeciętnych rocznych 
zbiorów, w pov.iatach zaś: turczańskim i starosam-
borskim 75u/0 pomijając szkody, jakie wskutek bra­
ku czasu i uiemożnośd zasiewów oziminy ewentual­
nie wynikną1'. Uchwałę tę prześle biuro Oddziału 
Komitetowi Tow.

13.) Delegatami swymi do komisyi licencyonu- 
jących buhaje na okres trzechletni, tj. od roku 1913 
1916 wybrała Rada następujących członków: 1) dla 
komisyi okręgu sądowego w Samborze, członkiem 
p. Bolesława Kuśniewiczj, zastępcą p. Tomasza Ujej­
skiego, 2) dla komisyi w okręgu sąd. Łąka, członkiem 
p. Wiktora Smalawt kiego, zastępcą p. Stanisława 
Kośmińskiego, 3) dla komisyi w okręgu sąd, staro- 
samborskim, członkiem p. Stanisława Stefanowskiego, 
zaś zastępcą p Tomasza Szajnę, 4j do komisyi w o- 
kręgu starosolskim, członkiem p. Jana Sobolewskie­
go, a zastępcą p. Andrzeja Serwackiego, 5) dla ko­
misyi w okręgu sąd- Turka, członkiem ks. Eustache­
go Kasiuraka ,a zastępcą p. Ignacego Jordana, w koń­
cu, 6) dla komisyi w okręgu sądowym Bor\ nia, człon­
kiem ks. Hilarego Sołtykiewicza a zastępcą jego ks. 
Włodzimierza Klukę.

Propozycye Wydziałów powiatowych w Turce, 
Starym Samborze i Samborze w sprawie mianowań 
przewodniczących i tychże zastępców dla wszystkich 
6 komisyi licencyonujących buhaje przyjęta Rada Od­
działu do wiadomości a odnośną swą relacyę przed­
łoży tak Wydziałowi krajowemu, jak i Komitetowi.

14.) Wnioski Członków: Ks. Kanonik Bikow-
ki wyraził życzenie, ażeby i ogół członków Sambor­
skiego Oddziału zainteresować się mógł silniej spra­
wą składnicy towarowej w Samborze, która także 

rolnikom z całego okręgu doniosłe oddawać będzie 
mogła usługi.

Po krótkiej dyskusyi uchwalono sprawę tę 
przedstawić Walnemu Zgromadzeniu ną najbliżsżem 
posiedzeniu.

Członek Rady p. Franciszek Ziemniak przed­
stawiwszy opłakany stan gospodarzy dotkniętych tak 
strasznie tego rocznyni klęskami elementarnemi wniósł, 
aby Rada Oddziału odniosła się bezzwłocznie do 
Komitetu c. k. galic. towarzystwa gospod. z prośbą 
o wystaranie się u c. k. Rządu o jak najwydatniej­
si ą pomoc i ratunek a w szczególności o potrzebną 
ilość otręb dla wszystkich stacyi hodowlanych i dla 
gminnej obory zarodowej po 5 ctm. na sztukę.

Wniosek powyższy jednogłośnie przyjęto, wobec 
czego zlecono sekretarzowi, Oddziałowi odnośną pe- 
tycyę przygotować w jak najkiótszyrn czasie.

Na tern protokół i posiedzenie zakończono. 
pofen m. p. Stefanowski m. p.

prezes. sekretarz.

Wiadomości bieżące.
Na pociechę gospodarzy - roloików, upadają­

cych pod ciężarem klęsk tegorocznych i tak niespo­
dzianie ciężko dotkniętycn skutkami przedwczesnej 
zimy, podaje czasopism© )4Rolnik” w ostatnim swym 
numerze następującą wiadomość: „P . W. M. z Mr”., 
którego pełne nazwisko ogłoszone będzie po spraw­
dzeniu się jego przepowiedni, doniósł „Rolnikowi”, że 
według jego zapisków, spostrzeżeń i krytycznego 
zestawienia podali ludowych, brzydka pora słotna 
i chłodna skończy się w pierwszych dniach b. m., 
poczem nastąpi piękna pogoda — a grudzień będzie 
niemal gorący. Zima w ogólności ma być bardzo ła­
godna i dopiero późno się zależnie, po Bożem Naro­
dzeniu, a właściwie w lutym.” Wszystkim P. T, Czy­
telnikom naszego pisma serdecznie życzymy, aby 
powyższa prognoza p. W. M. jak najakuratniej się 
sprawdziła.

Ogólne zebranie członków Kółka rolniczego 
w Samborze, odbędzie się w niedzielę, dnia 10 listo­
pada b. r. o godz. 4. po południu w sali Związku 
katolickiego w Samborze. Na porządku dziennym 
posiedzenia będą sprawy odnoszące sie do stałej 
organizacyi Kółka rolniczego, tudzież do wprowa­
dzenia Składnicy towarów z końcem bieżącego mie­
siąca w życie.

O dezwa Zarząd u  K ó łka  ro ln iczego w  S a m ­
borze do P. T. Członków Kółka, w sprawie skła­
dania deklarowanych udziałów. Zawiadamiając niniej- 
szem P. T. Członków Kółka rolniczego w Samborze, 
iż po wykończeniu restauracyi budynku, mającego 
pomieś;ić sklep i magazyny składnicy towarowej 
w realności rz. k. plebanu w Samborze, już w ostat­
nich dniach bieżącego miesiąca otwartą zostanie 
składnica ta do publicznego użytku, upraszamy P. T 
Członków o jak najrychlejsze nadsyłanie deklarowa­
nych udziałów', a to celem pokrycia należytości za 
towary, przez Zarząd główny T. K. r. zamówione 
i w pewnej części naszej Składnicy towarów już 
naw’et dostarczone. — Spełnienie zobowiązań, które 
przyjęd na siebie P. T. Członkowie Kółka rolniczego 
w sprawie złożenia udziałów w gotówce lub ratami, 
umożliwi Zarządowi Kółka i składnicy spełnienie 
ciążącego na nim obowiązku bezzwłocznego otwarcia 
handlu i do prowadzenia tej instytucyi zgodnie z ży­
czeniami całego miejscowego i okolicznego chrześci­
jański-go społeczeństwa.

W  Samborze, dnia 24. pa/.dzieruika 1912.
Ks. Bikowski. Mohr.

Przewodniczący. Sekretarz.
W y d z ia ł kato l. S to w . ,,G n iazd a ” w  Sa m ­

borze, zwołuje Nadzwyczajne Walne zgromadzenie 
członków, które się odbędzie w niedzielę dnia 17. 
listopada 1912. o godz. 5. po południu w lokalu Stow. 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Powzięcie uchwały zezwalającej na sprzedaż
parcel z realności stowarzyszenia.

2) Wnioski członków.
W  razie niezebrania się o godz. 5. statutem 

wurnaganej ilości członków zwołuje się następne 
Walne Zgromadzenie na godz. 6. tego samego dnia 
przy którem każda ilość członków będzie dostateczną 
do powzięcia prawomocnych uchwał.

1 hal Donioht
sekretarz. prezes.

D yrek to rem  kasy oszczędności miasta Sam­
bora, na miejsce p. dra Feliksa Merunowicza, który 
przeniósł się na podobną posadę do Lwowa, obrany 
został jed, ogłośme na posiedzeniu Wydzirłu Kasy 
w dniu 24. października b. r. p. dr. Wilhelm Krzysztoń, 
sekretarz kasy oszczędności powiatowej w Krakowie.

Z m a rli. Tadeusz Wacław Amirowicz, uczeń VI 
klasy tut. głównego gimnazyum w Samborze, zmarł 
w dniu 27. października b. r. w 17. roku życia, R. i p.!

O tw arc ie  miejskiej kasy oszczędności we Lwo- ■ 
wie dokonane zostało w dniu 26. października o 
godz. 11. przed południem. Dla wygody publiczności 
dyrekeya wprowadziła w dziale księżeczkowym dwu- 
razowe urzędowan:e od godz. S. do 1. po poł. i od
4. do 6. po poł., zarówno dla wkładek, jak i dla | 
wypłat z książeczek.

M ies ięczn ik  w szechpo lsk i. „Komitet wyko- I 
nawczy stron, demokratyczno narodowego nadesłał 
nam następujące pismo :

Celem pogłębienia ideowego pracy naszego 
stronnictwa a zarszem uzupełnienia naszego progra^B 
mu w kwestjach, które ostatnie lata w nowej zupełnie j 
formie wysuwają (n. p. kwestja separatyzmu żydow­
skiego, stanowisko nasze w razie wojny Austryi 
z Rosyą, stosunek nasz do dążeń polityki austryackiej 
ku Dnieprowi i t. d). Komitet wykonawczy „Przegląd 
Wszechpolski'’ postanowił wznowić w zmnienionej 
oczywiście postaci „Przegląd Wszechpolski".

Wydawanie M ies ięczn ika  W szechpo lsk iego  
jest konieczne i ze względu na młodzież.

Wstrząśnienia w Królestwie, raptowne przej­
ście od wszelkich riadzei wzbudzonych pierwszą 1 
dumą, do depresyi spowodowanej gwałtowną reakcyą, , 
to wszystko zdezorjentowało społeczeństwo nasze 
w zaborze rosyjskim, w szczególności zaś młodzież, 
z natury rzeczy najłatwiej podającą się chwilowym 
wrażeniom.

Młodzież Królestwa jest rozbita na niezliczoną 
ilość grup i kierunków. Żnaczna jej częśc kształci ! 
się w Gaiicyi. I troska o nią spada przedewszystkiem 
na nas, nie mówiąc już o tern, że to rozbicie na liczne 
odłamy młodzieży „niepodległościowej" „wszechpol 
sklej" „narodowo-demokratycznej” i t. d. udziela się 1 
i młodzieży tutejszego zaboru.

Skupić ją z powrotem można. Ale trzeba jej ■ 
dać coś więcej ponad artykuły dziennikarskie, bo 
dzienniki żyją dniem tylko jednym, a młodzież dalszą 
dopiero przyszłością rozpatruje wszystko z szerokie­
go, teoretycznego punktu widzenia.

Ten szerszy teoretyczny charakter naszego 
programu można ujawić tylko w miesięczniku.

Ale i dla ożywienia naszych organizacyi stron­
nictwa miesięcznik jest bardzo potrzebny. Da on 
tamaty do regularnych miesięcanych posiedzeń na­
szych Kół miejskich. Nie będzie się wyczekiwać, aż 
* ’ę zjawi referent ze Lwowa. Członkowię będą mieli 
zawsze po co się zejść — gdy miesięcznik będzie 
poddawał dyskusji w stronnictwie wszystkie sporne 
kwestje.

Wychodząc z tego założenia, Komitet W yko­
nawczy projektuje miesięcznik polityczno - kulturalny, 
objętości 4 arkuszy druku (64) stron, każdy numer.
Z tego 1 1 /2 arkusza zajmą zasadnicze rozprawy, jako 
to o dążenia do niepodległości, o kwesiji ruskiej, • 
kwestji żydowskiej, stosunku do państw zaborczych
0 wychowaniu naiodowem, o kwestji robotniczej na 
gruncie polskim, o znaczeniu kresów dla narodu 
ekonomicznych podstawach autonomii i t. d. Następne
1 'ji arkusza będzie poświęcone omawianiu kry­
tycznemu prac narodowych, T. S L., Sokoła, Kółek 
rolniczych, organizacyj narodowych, stowarzyszeń 
zaliczkowych, kas reifeizenowskich . . . tak, żeby 
miesięcznik nasz był zarazem przewodnikiem nie 
tylko myśli, ale i działalności narodowo - społecznej.

Wreszcie arkusz jeden przeznacza się na notatki 
bibliograficzne, cyfry statystyczne i przegląd faktów' 
trójzaborowego naszego życia,

Miesięcznik taki wszakże będzie kosztował do 
9000 K. rocznie. Stronnictwo nie ma pieniędzy. \Jt >ęc 
może przystąpić do wydawania go tylko wtedy, jeśli 
będzie miało zapewnioną dostateczna ilość prenu- 
mnraty t. j. do 1000 abonentów.

Normalna cena 10 K. rocznie dla nauczycieli 
ludowych, akademików i studentów 8 K.

Z T. S. L. Sam borze. Dochód z festynu T. S. L, 
Suma dochodu 1078 k. 32 h., wydatki 376 k. 32 h , 
czystu dochód 702 k. Gromada Zamiejska złożyła 
gotówką 53 k. 28 h., Średnia 14 k. 40 h., Dolma 
11 k. 10 h., Zawidówka 7 k. 06 h., Ponadto gromady 
te dały 60 żywych fantów i większą ilość fantów In­
nych. Z list składowych w mieście zebrano 376 k. 32 h.

S typ en d yu m  z fundacyi im Antoniego Rogala 
Zawadzkiego w wysokości 180 koron rocznie — za- 
w«kowało w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń 
Urzędników prywatnych. O stypendyum to ubiegać 
się mogą synowie (pierwszeństwo mają sieroty) urzę­
dników (ofieyalistów) prywatnych, członków lub eme­
rytów wspomnianego Towarzystwa, uczęszczający do 
szkół publicznych krajowych, wnosząc podania z do­
łączeniem metryki chrztu, świadectwa ubóstwa i świa­
dectw szkolnych za odbywa półrocza 1911/12 najda­
lej do dnia 15. listopada b. r. do Wydziału krajowego 
za pośrednictwem zakładów, do których uczęszczają 
na naukę. Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia, 
porozlepiane w szkołach.

T o w arz ys tw o  n ies ien ia  pom ocy więźniom 
i zesłańcom politycznym założone zostało w Samborze 
w dniu 13. października b. r. W tym dniu zawiązany 
został Komitet, którego przewodniczącą obrano je­
dnogłośnie panię Józefą Błotnicką.

Egzam in  dojrzałości eksternistów i ekster­
nistek w tut. seminaryum nauPzycielskieiju rozpoczęły 
się w dniu 23. września a zakończone w dniu 2 b nr 
Komysyi egzaminacyjnej przewodniczył dyrektor tut. 
gimnazyum głównego p. Józef SzHran. Za dojrzałych 
uznano: Jana Bilińskiego, Kazimierza Briicka, Józefa 
Dumeca, Eugeniusza Hradiuka, Jana Hrehonowicza, 
Pawła Kaczora, Izydora Kostyszyra Ferdynanda Lan­
ga, Ambrożego Lwa, Władysława Reicharta i Micha­
ła Wełyhorskiego.

Z eksternistek złożyły egzamin dojrzałości: 
Irena Borkowska, Włodzimiera Borkowska, Natalia 
Bordunówna, Augusta Diwinówa, Betta Eisenstei- 
nówna, Helena Fuchsówna, Ryfka Herzbergówna, 
Chane Mugerówna, Mai ta Mikschówna, Zofia Rydzi-
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kówna, Teofilia Seńkowska, Józefa Skibówna, Jadwi­
go Zieglerówna i Helena Zielińska. Reprobowario 
eksternistów 2, zaś eksternistek 13.

W  zjeżdzie D elegatów  poi. Tow. sokolich, 
który się odbył we Lwowie, w dniu 20 b. m. z gniazd 
tut. „Sokoła” wzięli udział druhowie: prezes Sekura 
i wiceprezes Geisler.

N iezw yk ła  aura. Nie możemy już prawie od 
dwóch miesięcy doczekać się ani jednego pięknego 
dnia słonecznego, bo jeźli kiedy spadnie na ziemię 
kilka cieplejszych promieni, to wnet deszczem brze­
mienna chmura zasłoni je a na ziemię spada znowu, 
w mniejszych lub większych ilościach deszcz, ten 
straszny deszcz, który już podobno i p. p. lekarzom 
a nawet i aptekarzom daje się mocno we znaki.

W yc ie cz k a  z Jarosławia w Lidze Pomocy 
przemysłowej. W e Lwowie bawiła w 2. wycieczka 
zorganizowana przez Zarząd Towarzystwa Pomocy 
przemysłowej w Jarosławiu, dla poznania działalności 
Ligi Pomocy przemysłowej w jej głównej siedzibie. 
W  wycieczce, której przewodnictwo objęli: Prezeso- 
wa Pani Doktorowa Mossorowa, Profesorowie szkół 
średnich, Ostrowski, Kaniak, Wójrikiewicz i Ks. Ka­
techeta Niedziałek, — wzięło adział prócz przedsta­
wicieli intelencyi jarosławskiej — przeszło stu uczniów 
tamtejszego gimnazyum i szkoły realnej. Po przy- 
eździe osobnymi wozami miejskiej kolei elektrycznej 
do gmachu Ligi P. p. i przywitaniu wycieczki przez 
Wiceprezesa Ligi Dyrektora Terenkoczego i Dyrekto­
ra Olszewskiego, zwiedziano przedpołudniem zakłady 
i instytucye Ligi P. p., pracownie, kursy, muzeum 
eksportowe i seminaryum przemysłu domowego, 
w którr in kończy się właśnie obecnie interesujący 
kurs zabawkarstwa wełnianego. Następnie zwiedzili 
uczestnicy wycieczki muzeum Lubomirskich i Dzie- 
duszyckich, miejską wystawę przemysłu krajowego, 
zakład narodowy im. Ossolińskich, i t. d. Po obiedzie 
w bursie Ligi Pomocy przemysłowej zwiedzano war- 
staty studenckie Ligi P. p., a następnie inne pamiątki 
i muzea lwowskie. Wieczorem odjechała wycieczka 
7. powrotem do Jarosławia, a młodzież na pożegnaniu 
dziękowała serdecznie swoim przewodnikom za ten 
dzień tak pożytecznie spędzony.

W s p a n ia ły  obraz „Kazanie Ks. Skargi”, pędzla 
najsławniejszego malarza naszego Jana Matejki — 
reprodukowany w kolorach wielkości 1U0 X  64 cm., 
nabyć można w Redakcyl czasop. „Niedziela' we 
Lwowie za kw. 10 koron, którą przy zamówieniu 
przesłać należy w gotówce. Obraz ten będzie praw­
dziwą ozdobą domu a razem i pamiątką jubileuszu 
Wielkiego i nieśmertelnego Kaznodziei.

P s ie  m ięso. Urzędowa statystyka saska po­
twierdził i, ze S iksonia jest krainą amatorów psiego 
mięsa. Według wykazu zjedzono tam#)9'-100 funtów 
psiego mięsa. Są nawet re.stauraeye, w których po­
dają potrawy tylko z psiego mięsa. Za funt tego spe 
łu płaci się około 50 halerzy. W  wielkiej ilości spo­
żywają też ludzie psie mięso w okolicach Harcu.

cz. E. 56/10
~ 9 l “

Zaproszenie
na Ogólne Z eb ran ie  Członków  K ó łka  ro ln icze ­
go w Sam borze, w mieście, które odbędzie się 
w niedzielę, dnia 10. listopada o godz. 4. po połu­
dniu w sali Związku katoiicko-społecznego przy na­
stępującym

porządku dzienny nr.
1.) Zagajenie.
2.) Sprawozdanie z dotychczasowej czynności 

Komitetu założycielskiego.
3.) Wybór przewodniczącego, zastępcy przewod- 

rticzącego, sekretarza, skarbnika, asesora i członków 
Zarządu Kółka.

4.) Wybór 3 członków komisyi szkontrującej.
5.) Uchwalenie wysokości wkładek rocznych 

i wpisowego.
6.) Wybór 3 delegatów na Zgromadzenie po­

wiatowe na rok. 1913.
7.) Wybór delegata do Ogólnej Rady T. K. r. 

na rok 1913.
S ) Sprawa założenia składnicy towarowej w Sam­

borze.
9 ) Ustalenie wysokości najwyższego i najniż­

szego udziału cichych spólr.ików Składmey.
10.) Sprawa granic kredytu pieniężnego i towa­

rowego.
11.) Zatwierdzenie wyboru dwóch członków dy- 

skusyi składnicy towarowej.
12.) Wnioski Członków i interpelacye.
W  Samborze, d. 28. października 1912.
Zarząd Kołka rolniczego w Samborze (miasto).

J(s . Sudw ik £:kows!(i Jłn to n i Jitohr
Przewodniczący. Sekretarz.

Edvkt licYtiK-YiL' v*/ t/ Ł' t’ t'

Na żądanie Gedalego Weingartena w Felsztynie 
odbędzie się dnia 25. lis icpada 1912. o godzinie 10- 
przed południem  w sądzie niżej wymienionym w Sa- | 
łi Nr. II. licytacya następujących majętności jakoto:
1.) majętności Grodowice obj. whl. 216. ks. gr. dla 
większych posiadłości tut. okręgu sądowego wraz ; 
z przynależnościami składającymi się a) z 6. budyn­
ków mieszkalnych, kurczmy, młyna wodnego o dwu 
kamieniach, tartaku wodnego o 1 pile, magazynku 
drewnianego, dwu chlewów, stajni, trzech szop, dwu 
stodół, spichlerza, piwnicy, 6 uli, dwu z'ródeł ocem­
browanych, ogrodzeń b) drzewostanu w lesie, parku 
ze sadem, stawu, dworu z oficyną i oranżeryą, stajni 
murowanej, lodowni, piwnicy murowanej, inspektów;
2.) majętności Karolinówka obj. whl. 416. ks. gr. dla 
większych posiadłości tut. okręgu sądowego wraz 
z przynależnościami składającymi się a) z domu mie­
szkalnego, szopy, stajni i plewnika. Nieruchomości 
wystawione na licytacyę są ocenione na: ad I.) wraz 
z przynależnościami, ad I a), do racyonalnego gospo­
darstwa potrzebnych, których wartość uwzględnioną 
została w wartości samejże nieruchomości na kwotę 
567.815 kor. 51 hal. — przynależnoś4 cd 1 b) .  na 
kwotę 50.290 kor. 5y: hak, nieruchomości ad II). na 
kwotę 147.460 kor. 65 hal., zaś przynależności ad 
11 a), na 2.066 kor. 6S hal.

Najniższa cena wynosi: odnośnie do majętności 
ad I). kwmtę 412.070 kor. 71 hak, zaś odnośnie do j 
majętności ad II). kwotę 99.684 kor. 88 hak poniżej j 
tej cany sprzedaż nie przyjdzie do skutku. W arunki i 
licytacyjne zatwierdzone tut. uchwałą z dnia 25. maja 
1912 licz. czyn. E 56 10 i odnoszące się do hch

o2.
nieruchomości dokumentu (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i 1. d) moż*S każdy 
majęcy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowania w sądzie niżej wymienionym w birze Nr. 94.

C. k Sąd obwodowy w Srmborze 
Oddział V.

dnia 36.' wrz.eśnia 19V2.

Ku stałej pamięci.
Sklepy Kółek rolniczych, składnice towarowe 

Kółek i Agencya handlowa Zarządu głównego K. r. 
tworzą razem crgamzacyę handlówą setek ty sięcyr spo­
żywców. Jeżeli spożywcy ci, skupieni w Towarzystwie 
popierać będą swą organizacyę, jeżeli członkowie 
Kółek nabywać będą towary tylko w sklepie swego 
Kółka, kierownictwa sklepów tylko w składnikach 
powiatowych, składnice zaś powiatowe tylko przez 
Agencyę handlową, to uzyskamy potężny wpływ tak 
na ceny, jak i na warunki dostaw a pośrednio przy­
czynimy się do wzmocnieniu i rozszerzenia wytwór- 
stwa krajowego. Pamiętajmy, o tern przy każdem 
zakupieniu ! (5-8)

Dr. J u l i u s z  F r i e d ma n

oBtorzj* kancelaryę adwokacką
w rynku, nad cukiernią W. P. Horwatha

(4-4)

Dr. Dawid Kreufenauer
adwokat w Samborze 

przeniós ł  swoją  kance la ryę
do swej realności w rynku w Samborze Nr. :>S. 

(nad handlem p. Szlagora).

O g ł o s z e n i e .

Zastępstwo Banku krajowego we Lwowie 
na powiat Samborski objęła z dniem 1. sierp­
nia 1912 r. powiatowa Kasa oszczędności 
w Samborze.

(4-4)

Z A K Ł A D

O g r o d n i c z y
5, PO D G Ó RSK IEG O

pr.Ly ulicy Lw ow skie j,

poleca się ła sk aw ym  względom  Szan, 
P . T. Pub licznośc i.

Sprzedaje tam że buk ie ty  i w ień ­
ce ze żyw ych  i sztucznych  kw ia tów , 
w szelk ie  ro ś lin y  w azonow e jak  pal­
m y i t. p.
NA W S Z Y S T K IC H  Ś W IĘ T Y C H
w ieńce bardzo gustowne ze szarfa­
m i i nap isam i po m ożliw ie n isk ich  
cenach

(3-6)

(14 18)

N i eograi t i czonego 
( I zaufania,

zażywają słusznie 

IEGOMACKI kostki
(gotowy rosół w o łow y)

h,
por.iew: i  są sporządzane z największą 

starannością. Ja l.ośś ich jest

n a jlep sza !
Należy uważać na nazwę M A G G I i 

znak J l krzyż
ochronny TT w gwieżdzie

Dostawcy dworu

króla angielskiego

Specyalnośi .

„Kingclom-Blend'
F ive  o’ciock-Tea I. Ni. króla 

angielskiego.

N A J L E P S Z E  S W i A T O W E

G łó w n y  sk ład  u Ja k t  ba Kob ierzyńsk iego  w Sam borze. (9-1U)

• t d t e ć ®

‘ y.■;i.:V_8 i ' y
;. (j '"4

Dostawcy dworu

Ksicia  W a lii

„U. K.”-TE AS
znane z w j datności i aromatu.
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(1 -52)

Przez Wysokie e. k. Namiestnictwo
koncesyonowane

Biuro podróży
C\1 n Ti uI i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i e c i  m, (dworzec) 

s p rz e d a je  bi lety ok rę t o w e
1., I I .  i I I I .  k lasy

do A m eryk i  i K a n a d y
oraz bilety kolejowe, amerykań­

skie i kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie. 

(2.-24)

KSIĘGARNIA POWSZECHNA%

S
I
a

n
*

nn
w Samborza.

SKŁAD NUT,, PAPIERU, P R Z Y B O R Ó W  

S Z K O L N Y C H  i K A N C E L A R Y J N Y C H  W Y ­

ROBU KRAJOWEGO.

Przybory do rysowania i nuslow a 
nia, w ielki w ybór k a rt  widt kowyeb  
W y p o ży cza ln ia  k siążek , sk ład  o- 
brazów , ora® wielki wybór rmn 
po cenaek bardzo prKystępnyi li 

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA, OBRAZY RE­
LIGIJNE, MODY DLA PAŃ, WSZELKIE CZA­
SOPISMA. WIELKI WYBÓR NOWOŚCI LITE­
RACKICH. SKŁAD INSTRUMENTÓW Ni U- _  
ZYCZNYCH i PRZYBORÓW DO TYCHŻE. f  ■

Ręczne wyroby tkackie
z najlepszego przędziwa jak  najs tarann ie j 

w ykonane,
jakoto :

Płótna białe, zw yk łej
i prześcieradłowej szerokości,
Szew io ty , D re liszk i, R ęczn ik i, Chusteczk i do 
nosa, Ś c ie rk i, O brusy, Se rw e ty , P łó c ie n k a  

ko lo row e i t. p.

p o l e c a  p o c e n a c l i  u m i a r k o w a n y c h :  
T k a ln ia  w yrob ów  ln ian ych  i baw e łn ianych .

ANTONIEGO BARUTA
pod op ieką  św. Józefa,

w  K O R C Z Y N I E ,  o b o k  K R O S N A .
Zmiana towaru dozwolona, więc ryzyko żadne 

Cenniki bezpłatnie.
(8 - 13)

Ołówki słynnego wyrobu fabryki w Brdv. eis 
Tuzin 40 hal. Cena detajl.
około 82-96 h. Kupcy zyskują 50°/0 
Wzór: 30 tuz. sortów, drzewo cedro­
we, 6 kantowe, także ołówki chemiczne 
kor. 12 Zaliczka.

A D O L F  W E B E R
w Budweis (Czechy) Nr. 154.

(7- 10)

Herbata z Rączką
powszechnie za doskonałą uznana 

z magazynu

JU L IU S Z A  G R O S S E G O  w Krakow ie .

(6-10)

Jeśli Pan cierpi
I. Na reum atyzm  

II. Na podagrę

m m  JOT IŻ lf od 1. Mli 1312.
PRZYJEŻDŻAJĄ 

z Cliyrowa:
5 34 rano
11*32 przedpołudniem 
1*58 popołudniu 
6"01 wieczór 
9’02 wieczór 
2'11 w  nocy

z Przem yśla
9 29 przed południom 
5 43 wieczór

z Drohobycza:
7 10 rano
II*JS przedpołudniom 
2 04 po południu 
6'10 wieczór 
I I-33 w nory

za Lwowa:
9 07 rsnf>
11*10 f rz: dpołudniom 
5 ■ 55 wieczór 
\ 2 *5(3 w nocy

z Rudek:
7 25 rano

ze Sianek: 
7*0.5 rano
10 19 przedpołudniem 
5*05 wieczór

O D JEŻDŻAJĄ  
do Chyrowa:

7'24 rano
JI 33 przedpołudniom 
2' 12 po południu 
6 40 wieczór 
LOG w nocy

do Przem yśla: (wprost)
Ilv14 przedpołudniem 
6 20 wieczór.

do Drohobycza:
6 21 rano
9 35 przi'd południem 
2 ( G ] ojK-łndnui
ii*31 iYini -/ór 
9 07 w i (M or 
2 31 w nocy

do Lwowa 
5'44 rano 
7'39 rano
(202 pi ze>lpnłuiin:e;ii 
6'22 wieczór

do Sianek ;
9'4.2 rano 
2 17 po południu 
6‘50 wieczór

fil. Na nerwobóle 
JV. Na ból zębów 
V. Na ból g łowy-

VI. Na suche bóle

VII. N a  kłucie w  boku 

VIII. N a kurcze w  rękach

lub w  no gach  

IX. Na b ra k  sił w  rękach  

lub w  n o g a c h

X. Na silne u m ęczenie  po cięż­
kiej pracy i t. d ,

radzimy jak najusilniej używać ty lk o  znakom itego 
n ac ie ran ia  pod prawnie ochronną nazwą

I C H T O M E N T O L
(Jedynie prawdziwy z plombą).

Prawdziwy IC H T O M E N T O L  jest jedynem smarowa­
niem, które całkiem pewnie skutkuje, a 10.000 świa­
dectw lekarskich i 17.600 podziękowań od wdzięcznych 
odbiorców potwierdzają, że prawdziwy Ichtomentol po­
maga nawet tam, gdzie inne środki były bez skutku. 
Prawdziwy ICHTOM ENTOL z plombą należy spro­

wadzić ty lk o  w prost:

Z fabryki i apteki S z y m o n a  E d e l m a n a

w Samborze, Rynek Nro 30/6.
Wysyła się prawdziwy ICHTOM ENTOL opłatnie i 
z opakowaniem (franko) 5 flaszek za 6 kor. -10 flaszek 

za 10 kor.-25 flaszek za 23 koron.
(14-18)

I K a r t o f  i a r k a
Welt” — Roderr

n O D E L  I9!2.

niezbędna dla każdego gospodarza upr; wiającego 
z iem n iak i ;  trwała pojedyncza konstrukcya, s:!na budowa 
odpowiednio do każdego gatunku gleby dająca się usta­
wić do dowolnej szerokości w rzędach, lekka i lekko 

fungująca, robota szybka, według licznych atestów.

Żądajcie p rospektów  Nr. 407a „ W e l t ” -Rcder

iuiuiiiĴ SIP z fabryki narzędzi rolniczy* h

Ph. M A Y F A R T H A  &  Co.
Wien II., Taborsfrasse Nr. 71. 700 pierwszych nagród medali etc. -  1500 robotników.

( 1 0 - 10)

W Y B I T N Ą
nowością w sezonie są nowe modele słyn­

nych w świecie rowerów (3-3)

h E  L  I C A L - P 1< JE M I E  R
Ozdobny katalog 1910 do nabycia gratis: 

Zastępca Herm ann Goldberg w Sam borze

Pośredników i zastępców pos. ukuje s;ę.

Agronom
z ukończoną szkolą rolniczą w Suchodole, 
poszukuje posady jako pomocnik w większych 
gospodarstwach rolnych.

B liż sz a  w iadom ość w R ed a k cy i G azety  
Sam b orsk ie j. (2-2)

Starszego l e k a r z a  sztabowego i f i z: yka 
dra G. S C H M I D T A  

słynny

OBEJEK SŁUCHOWY.. ;
Usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szam 
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 
wypadkac h. Sprowadzić można za 4 kor. flaszkę z o- 

pisem użycia, przez aptekę 
przedtem Z. R u ćkera  we Lw o w ie .

(2 0 - 22)

Nawozy sztuczne
we wszystkich gatunkach, utrzymuje we własnym 
składzie na „Wyspie, BI ch 1 , Oddział c. k. galic. 
T o w a rz y s tw a  gospodarsk iego  w Sam borze 
dla Członków Oddziału, tudz;eż Człon!.ów Kćłek 
rolniczych, po cenach oferowanych przez Oddział 
handlowy c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie.

Przy zamówienaich wspólnyc h w ładunkach całowa 
genowych zysseują zamawiający około 10 '/o rabatu.

(10-10


